
Ze względu na to jak niezwykle trud-
no dotrzeć do zachowanych i to naj-
częściej w szczątkowej formie 
dokumentów, czy też  do naocznych 
świadków historii, przedstawiane 
opisy trudno zweryfikować zwłasz-
cza historykowi amatorowi. Ale to 
właśnie poszukiwanie faktów histo-
rycznych z dziejów naszej ziemi wy-
daje się być niezwykle atrakcyjne 
i bardziej niż ogólnohistoryczna wie-
dza mogą przyciągnąć lokalnego czy-
telnika. Może także stać się 
inspiracją do podejmowania prób 
rozwiązania zagadek przeszłości 
przez szerszy krąg badaczy, nawet 
amatorów. Zachęcamy wszystkich 
czytelników do dzielenia się z nami 
i innymi swoimi własnymi odkrycia-
mi historycznymi z wydarzeń, które 
działy się na naszych terenach. Być 
może w rodzinach krążą jeszcze opo-
wieści dziadków i pradziadków – 
ocalmy je przed zapomnieniem…
Jak dotąd, na łamach naszego porta-
lu www.wolbrom.pl przedstawiliśmy 
fragmenty książki Krzysztofa Nowa-
kowskiego opisujące m.in. historię 
pocisków, tkwiących w murze wol-
bromskiego kościoła pw. Św. Kata-

rzyny oraz garść ciekawostek histo-
rycznych, dotyczących krwawej po-
tyczki, która rozegrała się 17 i 18 
listopada 1914 r. na polach Załęża, 
Bydlina i Krzywopłotów, znanej pod 
nazwą Bitwą pod Krzywopłotami. 
Zachęcamy do czytania!
Dziś, z racji zbliżających się obcho-
dów Wszystkich Świętych  za spra-
wą autora książki przybliżamy 
czytelnikom losy cmentarza wojen-
nego, noszącego wg austriackiej no-
menklatury nazwę: „Wolbrom no. 
19”. Jak pisze Krzysztof Nowakow-
ski w komentarzu do opowieści 
o tym historycznym miejscu pochów-
ku: „Powinnością i koniecznością 
ucywilizowanej nacji, a zapewne ta-
ką, my Polacy jesteśmy, jest potrzeba 
uszanowania ludzi zmarłych, bez wy-
jątku, kim oni byli i po której stronie 
walczyli. Nie wspomnę o obowiązku 
państwa, jako podmiotu międzynaro-
dowego, zobowiązanego konwencja-
mi i traktatami do ochrony 
i utrzymania cmentarzy wojennych 
w należytym porządku. Żołnierzom 
tam pochowanym niejednokrotnie 
nie z własnej woli wręczono broń do 
ręki i rzucono ich w wir walki, gdzie 
stracili życie, bo opuściło ich szczę-
ście, a Bóg, w okazanym im miłosier-
dziu zabrał ich z piekła, które 
zgotowali sobie nawzajem sami lu-
dzie na tej ziemi, czyniąc z niej miej-
sce ludzkiego cierpienia i padół łez”.
Zdaniem Krzysztofa Nowakowskie-
go cmentarz wojenny „Wolbrom no. 
19”, który powstał w listopadzie 
1914 r. funkcjonował po I wojnie 
światowej pod nazwą „cmentarz wo-
jenny zbiorowy Wolbrom – Ogo-
nów”, a na jego lokalizację wskazał 
miejsce w pobliżu stacji kolejowej 
Wolbrom przy torach kolejowych, 

w rejonie dzisiejszej Elektrociepłow-
ni - wymiennikowni ciepła i terenu 
za jej ogrodzeniem, cyt.:  Obok sta-
cji funkcjonował do końca lipca 
1918 roku wpierw polowy szpital se-
gregacyjno-opatrunkowy, potem 
punkt rozładunkowo - opatrunkowy. 
Wspomniany cmentarz przyszpitalny 
wg austriackiej nomenklatury nosił 
nazwę: „Wolbrom no. 19”, w latach 
po I wojnie światowej zaś pod nazwą 
cmentarz wojenny zbiorowy Wol-
brom - Ogonów. Pochowano na nim 
855 żołnierzy, w tym 733 Austriaków 
i jednego polskiego legionistę, zmar-
łego z odniesionych ran 19 marca 
1915 r. - Gustawa Krajewskiego z 1 

Brygady Legionów Polskich i 81 Ro-
sjan. Różnorodność przydziałów służ-
bowych pochowanych żołnierzy oraz 
daty zgonów od listopada 1914 roku 
do lipca 1918 r. świadczą, o istnieniu 
polowego szpitala segregacyjnego 
i punktu załadunku sanitarnego do 
transportu koleją rannych żołnierzy. 
Zarówno Austriacy, a potem Rosja-
nie, wykorzystywali stację Wolbrom 
do ewakuacji rannych, a zmarłych 
chowano w wydzielonym miejscu za 
stacją. Austriacy założyli ten cmen-
tarz w listopadzie 1914 r., a od grud-
nia 1914 roku przejęli go 
w posiadanie Rosjanie, kiedy front 

ciąg dalszy na str. 4.



Dane statystyczne są dość zatrważają-
ce: prawie 75 % trzydziestolatek cier-
pi z powodu chorób przyzębia;  50 % 
kobiet po 50. roku życia ma objawy 
osteoporozy;  44 % pań po przeby-
tym zawale serca umiera w ciągu ro-
ku. Przytoczone liczby dają obraz 
dość ponury, zwłaszcza, że mamy 
XXI wiek. Są jednak także inne staty-
styki: wcześnie wykryty rak skóry 
czy szyjki macicy jest uleczalny 
w 100 %; przyjmowanie leków na 
nadciśnienie pozwala obniżyć liczbę 
zgonów z powodu chorób serca o po-
nad 20 %, rozpoczęcie leczenia oste-
oporozy w wieku 50 lat spowoduje, 
że ryzyko późniejszych złamań szyjki 
udowej spada o połowę. Lekarze i na-
ukowcy pracują ciągle nad nowymi 
metodami leczenia, a my mamy coraz 
większą szansę na uniknięcie zachoro-
wania i powikłań. Ważne jest jednak, 
aby nie zapominać o systematycz-
nych badaniach profilaktycznych.  
Niewykryte lub bagatelizowane nad-
ciśnienie, jaskra, podwyższony chole-
sterol czy rak nie bolą! Można je 
wykryć tylko przy pomocy badań, 
które zazwyczaj są bezbolesne, czę-
sto bezpłatne i łatwo dostępne.
O tym jak często i co badać w róż-
nym wieku można przeczytać w po-
radnikach lub dowiedzieć się od 
swojego lekarza rodzinnego. My zna-
leźliśmy taki harmonogram zaleceń:

 powinnyśmy raz do 
roku zrobić USG piersi, cytologię, 

morfologię, OB, poziom cukru, bada-
nie moczu i EKG, a co pół roku skon-
trolować ciśnienie krwi. 

Panie między 30 a 40 rokiem życia 
powinny raz w roku wykonywać 
wszystkie badania podstawowe krwi 
i moczu oraz cytologię, a dodatkowo 
co dwa – trzy lata USG piersi (po 35 
roku życia warto zastąpić je mammo-
grafią), co dwa lata USG dopochowo-
we, co dwa lata rentgen płuc i co 3-4 
lata badanie wzroku.

40 – tka to czas, kiedy lista badań nie-
co nam się wydłuży: do badań prze-
prowadzanych dotychczas dołączmy 
badanie krwi pod kątem poziomu cho-
lesterolu i trójglicerydów oraz bada-
nia słuchu i jelita grubego (robimy je 
co mniej więcej 3 lata). Jeśli ciśnie-
nie krwi odbiega od normy, musimy 
kontrolować je co miesiąc.

Po ukończeniu 50 – go roku życia 
warto sprawdzić funkcjonowanie tar-
czycy oraz zwiększyć częstotliwość ba-
dania wzroku i słuchu. Wiek dojrzały 
to także najwyższa pora na badanie 
densytometryczne (badanie gęstości 
kości), które wykonujemy co mniej 
więcej dwa lata.
Niezależnie od wieku wszystkie panie 
powinny co miesiąc przeprowadzać 
samobadanie piersi – wcześnie wykry-
ty nowotwór piersi jest naprawdę ule-
czalny!

Zapewne fachowcy lepiej niż my oce-
nią zasadność powyższych zaleceń – 
ważne jest, aby nie bagatelizować 
problemu, bo udawanie, że go nie ma 
nie poprawi faktów. 
Jak informuje Ministerstwo Zdrowia 
najczęstszymi chorobami nowotwo-
rów polskich kobiet są rak piersi i rak 
szyjki macicy. Dlatego wraz z Naro-
dowym Funduszem Zdrowia realizuje 
na szeroką skalę dwa refundowane 
programy profilaktyczne dedykowa-
ne dla pań.
Populacyjny Program Wczesnego 
Wykrywania Raka Piersi skierowany 

jest do kobiet w wieku 50-69 lat, ba-
dania można wykonać co 24 miesią-
ce. Składa się on z dwóch etapów. 
Szczegóły można uzyskać w gabine-
cie lekarskim lub w Internecie, czy 
z ulotek.
Realizację Populacyjnego Programu 
Wczesnego Wykrywania Raka Piersi 
w województwie Małopolskim nadzo-
ruje Małopolski Wojewódzki Ośro-
dek Koordynujący (działa na bazie 
Zakładu Diagnostyki Obrazowej Szpi-
tala Uniwersyteckiego w Krakowie). 
Jak informuje WOK w wojewódz-
twie małopolskim wszystkie pracow-
nie biorące udział w Programie 
podlegają kontroli, a pozostałe są i bę-
dą kontrolowane sukcesywnie. Decy-
dując się na wybór pracowni, 
w której planujemy badanie mammo-
graficzne czy sonomammograficzne 
warto brać pod uwagę wyniki kontro-
li. Polecane jest korzystanie wyłącz-
nie z usług pracowni, które 
pozytywnie przeszły badania kontrol-
ne.
Celem realizacji drugiego programu 
skierowanego do kobiet - Populacyj-
nego Programu Profilatyki i Wczesne-
go Wykrywania Raka Szyjki Macicy 
jest zmniejszenie wskaźnika umieral-
ności kobiet na raka szyjki macicy do 
poziomu osiągniętego w przodują-
cych w tym zakresie krajach Unii Eu-
ropejskiej oraz podniesienie poziomu 
wiedzy kobiet na temat profilaktyki 
raka szyjki macicy i wprowadzenie 
na terenie całego kraju jednolitego 
modelu postępowania diagnostyczne-
go. Ten program również realizowa-
ny jest w kilku etapach, w zależności 
od wyników badań. Badania prowa-
dza prawie wszystkie poradnie K.
Polecamy wszystkim paniom wiado-
mości na temat zapobiegania chorób 
popularyzowane przez WOK w Kra-
kowie http://wok.su.krakow.pl/ i  zale-
camy systematyczne dbanie o siebie 
i udział w darmowych programach 
profilaktycznych. 
Dużo zdrowia!

Ewa Barczyk



Czas jesiennej nostalgii, zadumy nad 
przemijaniem życia, zwłaszcza 
w kontekście zbliżającego się dnia 
Wszystkich Świętych sprzyja sprząta-
niu i… refleksjom. 18 października 
mieszkańcy Kalisia wraz z dziećmi 
zaangażowali się w akcję sprzątania 
leżącego nieopodal wsi cmentarza 
wojennego, który został utworzony 
podczas I wojny światowej. Jesienne 
porządki na leśnym cmentarzu są 
świadectwem pamięci o tych, którzy 
odeszli, ale także lekcją dla najmłod-
szych, aby kultywowali tę pamięć. 
-Zachęcamy wszystkich ludzi dobrej 
woli, by przy okazji wizyty na le-
śnym cmentarzu usuwali zużyte zni-

cze, zabierając je ze sobą , gdyż nie 
ma tam żadnego kosza, a las nie jest 
wysypiskiem śmieci. To także wyraz 
naszej wspólnej troski o to szczegól-
ne miejsce – mówili sprzątający kali-
sianie, dodając:  -Jesteśmy to winni 
tym, którzy są tu pochowani. 
Organizatorzy cieszyli się, że ich ak-
cja miała tak dobry oddźwięk, 
o czym świadczyła znaczna frekwen-
cja sprzątających. - Serdecznie dzię-
kujemy wszystkim, a zwłaszcza 
dzieciom, które poświęciły swój czas 
i nie szczędziły sił, aby uporządko-
wać jak najwięcej śmieci naszego 
cmentarza – cieszyły się panie 
z KGW w Kalisiu. - Istnieje spora 
grupa ludzi , którym nie jest obojętny 
wizerunek tak ważnego dla naszej 
kultury i tradycji miejsca. Liczymy, 
że w przyszłym roku nasza grupa 
jeszcze się powiększy i już dziś zapra-
szamy do kolejnego sprzątania. Nie 
zapominajmy, że wspólnie tworzymy 
historię naszej "małej ojczyzny" – 
podsumowały mieszkanki Kalisia. 

***
Cmentarz wojenny Ogonów w  Kali-
siu, tzw. "Sosnówka", położony jest 
wśród drzew, większość mogił jest 
nieoznaczona. Na cmentarzu pocho-
wano około 1600 osób: żołnierzy ar-

mii austro–węgierskiej, poległych 
w okolicach Wolbromia oraz osób cy-
wilnych, które zginęły podczas I Woj-
ny Światowej. Element centralny 
nekropolii stanowi betonowy cokół 
z płytą pamiątkową, na której znajdu-
je się napis: „CNOCIE ŻOŁNIER-
SKIEJ - POTOMNI. TU 
SPOCZYWAJĄ ŻOŁNIERZE POL-
SCY POLEGLI ZA OJCZYZNĘ 
W LATACH 1914 – 1918”. W 2009 r. 
cmentarz był remontowany przez To-
warzystwo Jurajskie. 
W roku 2009 8 województw przystą-
piło do realizacji wspólnego projektu 
pn. „Szlak Frontu Wschodniego 
I Wojny Światowej”, mającego na ce-
lu wykreowanie i promocję nowej 
atrakcji turystycznej o znaczeniu 
ogólnopolskim oraz wykorzystanie 
do celów turystycznych zachowanych 
miejsc walki, obiektów i material-
nych śladów I Wojny Światowej na 
ziemiach polskich. W szerszym kon-
tekście projekt ma również przyczy-
nić się do przywrócenia właściwej 
rangi działaniom wojennym i wyda-
rzeniom jakie rozegrały się na Fron-
cie Wschodnim podczas Wielkiej 
Wojny, których znaczenie dla Europy 
było równorzędne tym rozgrywają-
cym się na Froncie Zachodnim. Po-

wstanie Szlaku ma być również for-
mą przygotowań do zbliżającej się 
100 rocznicy wybuchu I wojny świa-
towej. Cmentarz  „Sosnówka" rów-
nież został włączony do 
małopolskiego odcinka „Szlaku Fron-
tu Wschodniego I wojny światowej”, 
jako jeden z 400 ważniejszych mało-
polskich cmentarzy wojennych. 

Wśród innych obiektów, które będzie 
można zwiedzać na szlaku są m.in.: 
Muzeum Lotnictwa Polskiego w Kra-
kowie (jest m.in. w posiadaniu kolek-
cji samolotów z I Wojny Światowej), 
krakowskie Twierdze, a także miejsca 
związane z Józefem Piłsudskim.

Ewa Barczyk

Jury w składzie: Jerzy Kantorowicz - 
artysta plastyk, Michał Redel – Cen-
trum Języków Obcych IMPULS, Ka-
tarzyna Kulman – PiMBP w Olkuszu 
przyznało:
•   I miejsce - Wiktorii Mendak z Nie-
publicznej Szkoły Podstawowej w Po-
rębie Górnej
•   II miejsce - Kindze Kur z Niepu-
blicznej Szkoły Podstawowej w Porę-
bie Dzierżnej
•   III miejsce - Klaudii Pomierna ze 
Szkoły Podstawowej w Zawadzie
•   Wyróżnienia: Kamili Suder ze 
Szkoły Podstawowej w Tarnawie, Ka-
mili Lewandowskiej ze Szkoły Pod-
stawowej nr 1 w Wolbromiu 
i Agnieszce Pięcie ze Szkoły Podsta-
wowej w Suchej.
Jako uczniowie niepublicznych szkół 

z terenu Gminy Wolbrom odnieśli-
śmy druzgocące zwycięstwo nad po-
zostałymi uczestnikami konkursu 
z powiatu olkuskiego.
Serdecznie dziękujemy pani Agniesz-
ce Maj, która przygotowywała nas do 
konkursu w ramach prowadzonych 
w obu szkołach zajęć artystycznych. 
Przy okazji konkursowego spotkania 

mieliśmy także okazję uczestniczyć 
w spotkaniu z lektorem, który opo-
wiedział nam o kulturze, zwyczajach  
i historii Meksyku. 
Wszystkim uczestnikom konkursu 
serdecznie gratuluję, a zwycięzcom 
życzę dalszych sukcesów. 

Uczennica kl. VI Kinga Kur



ich wycofał się na północ. 14-15 
grudnia 1914 roku znów pochówku 
w tym miejscu dokonywali Austriacy. 
Cmentarz ten w dokumentach funk-
cjonuje jako pochówek wojenny Wol-
brom - Ogonów. Austriacy polegli 
w 1914 r. podczas walk na froncie ju-
rajskim pochodzili z 1.,13.,54. 
i 93.Pułku Piechoty, 13.Pułku Huza-
rów; zmarli w wyniku ran odniesio-
nych w późniejszych latach wojny 
z 12. i 13.Pułku Piechoty Pospolite-
go Ruszenia, 8.,49.,54. i 93.Pułku 
Piechoty, 31.Pułku Piechoty Honve-
dów, 2.Batalionu Saperów, 3.Pułku 
Armat, 31.Batalionu Strzelców Po-
lnych, 4.Pułku Haubic oraz z licz-
nych jednostek pomocniczych 
Pułków Piechoty Pospolitego Rusze-
nia. Rosjanie polegli w 1914 r. pod-
czas walk na froncie jurajskim 
z Pułków Strzeleckich Gwardii - ze 
składu XVIII Korpusu, z Semenow-
skiego i Izmaiłowskiego Pułku Pie-
choty Lejbgwardii oraz z 41.Pułku 
Kozaków. Na tym cmentarzu spoczy-
wa też jeden jeniec rosyjski, zmarły 
w 1918 r. 
W II Rzeczpospolitej cmentarz ten 

traktowano jako cmentarz wojenny 
zbiorowy, w wyniku czego przeniesio-
no na niego  po ekshumacji ciała po-
ległych żołnierzy z prowizorycznych 
mogił np. spod Lgoty Wolbromskiej 
(80 poległych), kapliczki na Rajach 
(26 lub 30 poległych) i innych 
miejsc, o których nie wiemy, bo doku-
mentacja z tego procesu nie zacho-
wała się w komplecie do dzisiaj.
W swych poszukiwaniach pan 
Krzysztof zdołał dotrzeć do imiennej 
listy żołnierzy spoczywających na 
cmentarzu Ogonów. Imienną listę za-
mieściliśmy na www.wolbrom.pl
Autor książki o historii Wolbromia 
lokalizację cmentarza Ogonów 
umieszcza w okolicach torów przy 
Elektrociepłowni na postawie niżej 
zamieszczonych zdjęć (opis poniżej).

Od Redakcji
Analizując zdjęcie-widokówkę (fot. 
nr.1) trudno się zgodzić z jej interpre-
tacją. Pan Krzysztof Nowakowski 
twierdzi, że widoczny na niej cmen-
tarz jest cmentarzem wojennym Wol-
brom (Ogonów), lokalizując go 
w bliskości torów kolejowych w oko-
licach fabryki w Wolbromiu. Na-

szym zdaniem cmentarz Ogonów po-
łożony jest w pobliżu Kalisia na tzw. 
Sosnówce. O tym, że teren, na któ-
rym położona jest ta nekropolia, na-
zywany był wcześniej Ogonowem, 
świadczy mapa z lat 20 XX w. 
(fot.5), a do której autorowi być mo-
że nie udało się jeszcze dotrzeć. Wąt-
pliwości wzbudza  porównanie 
fotografii nr 1. i nr 2. mających 
przedstawiać jakoby te same okoli-
ce. Jakkolwiek fot. 2  to bez wątpie-
nia widok na teren między torem 
a fabryką, to w przypadku fot.1 spra-
wa wydaje się dyskusyjna. My, twier-
dzimy, że widokówka pt. „Groby 
poległych pod Wolbromem” została 
wykonana w zupełnie innym miej-
scu. Uważamy, że najprawdopodob-
niej utrwalono na niej widok 
znanego cmentarza wojennego w... 
Kalisiu. Zarówno Krzysztofa Nowa-
kowskiego, jak i zapewne wielu in-
nych oglądających to zdjęcie osób 
w błąd wprowadził widok dalszego 
planu. W tle, z lewej strony fotogra-
fii  widoczne jest bowiem zakole, 
które na pierwszy rzut oka może rze-
czywiście kojarzyć się torem kolejo-
wym z okolic fabryki. Jednakże 
o tym, że widokówka pochodzić mo-
że z okolic Kalisia świadczyć może 
odczyt znaków topograficznych 
z mapy pochodzącej z 1934 roku 
(fot. 4). Obok istniejącego również 
i w tym miejscu łuku toru kolejowe-
go (fot. 3), z łatwością zauważymy 
nie tylko cmentarz, ale także prze-
jazd kolejowy. Za występowaniem 
przejazdu w niedalekiej odległości 
od cmentarza przemawia obecność 
domku dróżniczki, którego okno, jak 
zauważył p. Krzysztof, widoczne 
jest w postaci jasnego punktu. 
O tym, że zdjęcie prezentowanego 
cmentarza może pochodzić z Kalisia 
świadczy ponadto ukształtowanie te-
renu. Widoczny na zdjęciu cmentarz 
z 1914 roku położony jest bowiem 
na lekkim wzniesieniu, którego dar-
mo wypatrywać na fotografii z prze-
łomu roku 1908/1909.

Choć wiele wskazuje na to, że zdję-
cie z widokówki „Groby poległych 
pod Wolbromem” wykonane zostało 
jednak w Kalisiu, nie mamy stupro-
centowej pewności, że nasza teoria 
przesądza sprawę. Zwracamy się 
przeto do naszych czytelników 
z prośbą o pomoc w rozwiązaniu za-
gadki lokalizacji miejsca wykonania 
wspomnianej widokówki. Być może 
w rodzinach krążą jeszcze opowieści 
dziadków i pradziadków – ocalmy je 
przed zapomnieniem… Prosimy 
o kontakt z Redakcją tel. 32 644 32 
04. w. 325, e-mail: promocja@umi-
gwolbrom.pl

Wiesław Biernacki

Ciąg dalszy ze str. 1.



Na uroczystą premierę  w Warszawie, 
9 listopada  1928 roku, przybyli naj-
wyżsi ówcześni dostojnicy państwowi, 
członkowie Rady Ministrów, Korpusu 
Dyplomatycznego, prezydent Mościc-
ki z małżonką oraz  marszałek Piłsud-
ski z rodziną.
W 2012 r. obraz poddano cyfrowej re-
konstrukcji w technologii 4K , dostoso-

wując go do obecnych standardów. 
Muzykę do filmu skomponował Tade-
usz Woźniak.
Re-premierę odrestaurowanego „Pana 
Tadeusza”  będą mieć możliwość obej-
rzeć w dniach 9-11 listopada widzowie 
z blisko czterdziestu kin w Polsce, 
w tym widzowie naszego kina Radość.
Obecność na seansie będzie nie tylko 
niezwykłą podróżą do czasów ostatnie-
go zajazdu na Litwie, lecz również po-
zwoli widzom poczuć klimat Polski 
z okresu międzywojnia. Stanie się po-
nadto wyrazem patriotyzmu, duchowe-
go zjednoczenia z czasem, kiedy 
ojczyzna cieszyła się świeżo odzyska-
ną niepodległością.

Serdecznie zapraszamy!
DK Wolbrom

Wprowadzając temat podwyżki podat-
ków na Komisjach Rady skarbnik Jan 
Turek poinformował, że podatki od 
nieruchomości gminie w Wolbrom są 
jednymi z niższych, co niestety przyno-
si gminie podwójną stratę. Minimalne 
stawki podatków dają gminie mniejsze 
dochody, a co za tym idzie – mniejsze 
możliwości inwestycyjne, a na doda-
tek powodują zmniejszenie subwencji 
wyrównawczej państwa, które „nagra-
dza” tą formą finansową  tylko gminy 
stosujące podatki wyższe. Wiemy już 
dzisiaj, że gmina Wolbrom otrzyma 
wyższą o pół miliona zł subwencję 
oświatową, ale mniejszą o 500 tys. zł 
sumę kwot subwencji wyrównawczej 
i rekompensującej.  Kwoty wszystkich 
subwencji się równoważą, więc żad-
nych dodatkowych środków z tytułu 
subwencji nie dostaniemy. Gdyby gmi-
na stosowała wyższe stawki podatko-
we subwencja od ministra finansów 
byłaby większa… 

Na sesji skarbnik Jan Turek stwierdził, 
że nie będzie już,  jak to zwykle bywa-
ło w takich okolicznościach, prosił rad-
nych o kierowanie się przy ustalaniu 
stawek podatków zasadami rozsądku 
i ekonomii, bo doskonale wie, że po-
datki to temat polityczny, z ekonomią 
mający najczęściej niewiele wspólne-
go. Licząc na rozsądek radnych w tej 
kwestii apelował jedynie, by „materia 
ożywiona zasiadająca na sali kierowa-
ła się obowiązującą w świecie zasadą 
ładu i porządku”… 

W projekcie uchwały określającej 
stawki podatkowe na przyszły rok 
przedłożonej przez Skarbnika w więk-
szości pozycji zaproponowana została 
podwyżka w stosunku do stawki z ro-
ku 2012 o wskaźnik inflacji. W trakcie 
emocjonalnej i niestety dość chaotycz-
nej debaty radni  zmienili ostatecznie 
niektóre zaproponowane stawki, w jed-
nym przypadku zmiana może niektó-
rych zaszokować. 
Atmosfera dyskusji, jak się rzekło była 
dość burzliwa i pełna zaskakujących 
zwrotów sytuacji, skupmy się zatem 
na faktach, porzucając chronologię wy-
darzeń.  Zgodnie z propozycją Skarbni-

ka jednomyślnie zaaprobowaną przez 
radnych każdą stawkę omawiano osob-
no, w znacznej części  wprowadzając 
poprawki  wobec stawek zaproponowa-
nych w projekcie uchwały. 

Radny Augustyn Sikora, powodowany 
troską o rozwój gminy, podobnie jak 
w roku ubiegłym zaproponował zasto-
sowanie maksymalnych dopuszczal-
nych stawek we wszystkich pozycjach, 
ale pomysł nie przeszedł.  

Podatek od 
w projekcie uchwały miał 

być w projekcie wyższy od tegoroczne-
go  o 4%, co ostatecznie zostało przyję-
te i oznacza, że za każdy m2 
powierzchni mieszkalnej zapłacimy 
w przyszłym roku  (o 2 gr. 
więcej niż obecnie). Nie jest to pod-
wyżka znaczna, bowiem przykłado-
wo:  właściciel  mieszkania o pow. 50 
m2 zapłaci w przyszłym roku  o 1 zł 
więcej tego podatku  niż w roku obec-
nym.  

Radni przyjęli też zaproponowane 
w projekcie uchwały stawki od lokali, 
w których udzielane są świadczenia 
zdrowotne,  stawka wzrośnie zatem 
w stosunku do roku poprzedniego 
o 15,4% i wyniesie  , co 
jest stawką maksymalną w tej katego-
rii. 

O 3,7%, czyli mniej niż wskaźnik in-
flacji, wrośnie stawka podatku 

(m.in. garaży, 
budynków gospodarczych), która wy-
niesie . 

Zgodnie z przepisami o 2% wzrośnie 
podatek od budowli. 

Stawkę zaproponowaną w projekcie 
w wysokości  przy-
jęto dla 

. Stanowi to wzrost o 3% 
w stosunku do stawki obecnej. 

Po wielu targach i argumentacji płyną-
cej zwłaszcza z ust radnych prowadzą-
cych działalność gospodarczą nie 
podniesiono podatku od lokali, w któ-
rych prowadzona jest działalność go-
spodarcza. Jest to jedyna stawka 
pozostawiona na poziomie z roku 
2012. Przypomnijmy, że wynosi ona 

. 

Niejakie zaskoczenie wywołały propo-
zycje złożone przez poszczególnych 
radnych, aby stawki pozostałych podat-
ków podnieść do dopuszczalnego mak-

simum. 
Zatem: 
- najwyższą dopuszczalną stawkę po-
datku zapłacą użytkownicy 

. Stawka proponowana wynosiła 
9,60 zł, a radni przyjęli stawkę 

- maksymalną stawkę przyjęto dla 

 – pierwotnie miało 
to być 3,80, będzie  (pla-
nowany wymiar tego podatku miał 
wynieść 12 zł!)
- bardzo dotkliwa będzie dla wielu 
mieszkańców posiadających np. przy-
domowe ogródki i działki budowlane 
przyjęta przez radnych 

podwyżka do kwoty maksymalnej 
stawki podatku od pozostałych grun-
tów. Zaproponowaną w projekcie 
25% podwyżkę z 20 na 25 groszy rad-
ni, zgodnie z propozycją radnego Ma-
riana Ligienzy  podnieśli do… 

. 

Zestawiając dla porównania przyjęte 
wcześniej stawki podatku rolnego do 
uchwalonego właśnie podatku od in-
nych gruntów możemy stwierdzić, co 
następuje: 
Stawka w podatku rolnym ściśle zwią-
zana jest z ceną żyta, którą oblicza się 
według średniej ceny skupu żyta za 
pierwsze trzy kwartały roku poprze-
dzającego rok podatkowy: 
-

 – 
to równowartość pieniężna 2,5 q żyta  
w r. 2012, czyli stawka podatku wyno-
si  
-

 
– to równowartość pieniężna 5 q żyta 
i wynosi .
Natomiast podatek od 1 ha działki bu-
dowlanej wyniesie, bagatelka,  
4 500,00 zł !
Inny przykład: właściciel działki bu-
dowlanej o powierzchni 500 m2 zapła-
ci w 2013 r. 225 zł podatku 
gruntowego, czyli o 125 zł więcej niż 
w roku bieżącym. 

Przygotowany przez skarbnika Jana 
Turka projekt podwyżki podatków dla 
mieszkańców gminy Wolbrom wyda-
wał się przemyślany i dobrze uzasad-
niony. Decyzje podjęte  przez radnych 
- cóż - czas pokaże jak zostaną ocenio-
ne przez wyborców. W  historii podat-
kowej Wolbromia mieliśmy już 
sytuację, kiedy zszokowani wysoko-
ścią opłat podatnicy wymusili zmianę 
stawek...

Ewa Barczyk



Miejsko-Gminne Centrum Medycze WOL-MED Wolbrom tel. 32 644 10 29
Straż Pożarna – 998
Jednostka Ratowniczo-Gaśnicza Państwowej Straży Pożarnej w Wolbromiu tel. 32 647 25 70
Zespół Ratownictwa Medycznego w Olkuszu  tel. 32 645 20 02
Komisariat Policji w Wolbromiu tel. 32 649 33 50
Straż Miejska w Wolbromiu tel. 32 644 15 15,  662 298 296
Urząd Miasta i Gminy Wolbrom
tel. centrala – 32 644 23 04, 32 644 23 36, 32 644 23 20, tel. sekretariat – 32 644 12 60
Miejski Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej tel. 32 644 17 56, 32 644 17 72
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej tel. 32 644 10 75
Wolbromski Zakład Wodociągów i Kanalizacji 
Oczyszczalnia Ścieków – tel. 32 644 12 54
Dział Eksploatacji Sieci – tel. 32 644 11 35
Centrum Kultury, Promocji i Informacji w Wolbromiu 32 6441 341
Placówka energetyczna (Enion SA. Punkt handlowej obsługi klienta Wolbrom) tel. 32 644 10 39
Gminny Zespół Zarządzania Kryzysowego - tel. 66 22 98 300

Jak poinformowała nas pani Agnieszka 
Lepiarczyk, już we wrześniu zmianie 
uległ wystrój klas i szatni szkolnej, któ-
ra wymagała generalnego remontu. 
Dzięki nawiązaniu współpracy za spon-
sorami – firmą Green Power Develop-
ment oraz Contino, które 
zaangażowane są w projekt budowy 
farmy wiatrowej na terenie Poręby Gór-
nej, można było wyremontować szat-
nię i wyposażyć ją w nowe wieszaki, 
ławeczki, wykładziny.  Zostały kupio-
ne także 3 dywany do klas, w których 
uczą się najmłodsi uczniowie (klasy I-
III). 

Wsparcie materialne, ale także życzli-
wa współpraca instytucji i osób prywat-
nych dają osobom zaangażowanym 
w rozwój i utrzymanie nowych placó-
wek oświatowych niezwykle cenną 
energię i zachętę do pokonywania 
przez szkoły społeczne trudności, wy-
pływających choćby z braku doświad-
czenia, czy nieufności społecznej. 

Z czasem, kiedy pracownicy i rodzice 
przywykną do nowej sytuacji będzie ła-
twiej. Na razie jednak wszyscy uczą 
się funkcjonować „po nowemu”, z tym 
większą wdzięcznością przyjmują za-
tem każdy przejaw życzliwości. Dziś 
serdecznie dziękują za pomoc już otrzy-
maną, ale nie ukrywają, że bardzo zale-
ży im na kontynuacji i poszerzaniu 
współpracy z podmiotami zewnętrzny-
mi. 
Małe placówki oświatowe w niewiel-
kich miejscowościach zwykle borykają 
się ze specyficznymi dla nich proble-
mami, ale wszyscy ludzie dobrej woli 
powinni zdawać sobie sprawę, że nade 
wszystko trzeba dbać o dobro dzieci, 
bo to one są ostatecznymi beneficjenta-
mi okazywanej pomocy. Zachęcamy za-
tem dobroczyńców i sponsorów do 
podejmowania różnorakiej współpracy 
ze szkołami, a placówkom niepublicz-
nym życzymy powodzenia.

Na podstawie informacji przesłanej 
przez p. Agnieszkę Lepiarczyk z NSP 
w Porębie Górnej

Ewa Barczyk



Rejonowe obchody Dnia Świętego 
Huberta rozpoczęły się tradycyjnie 
uroczystą Mszą świętą, tym razem 
w kościele p. w. Matki Bożej Aniel-
skiej w Jaworznie – Dąbrowie Naro-
dowej. Słowo Boże wygłosił 
duszpasterz myśliwych ks. Mariusz 
Olejnik, który odwołując się do roz-
poczętego właśnie w kościele katolic-
kim Roku Wiary podkreślał, że 
podobnie jak w łowiectwie, żeby coś 
upolować trzeba wyruszyć w drogę, 
podjąć trud, aby cieszyć się owocami  
- tak też jest z wiarą, pomimo że dana 
od Pana Boga to wymaga naszego za-
angażowania, naszej odpowiedzi. 
Przytaczając piękne i niezwykle wzru-
szające świadectwo wiary ks. Ma-
riusz przekazywał zebranym jak 
wielką wartością jest wiara i jak 
ogromny wpływ ma człowiek wierzą-
cy na otaczający  go świat i spotyka-
nych ludzi.
W uroczystościach poza myśliwymi 
i ich rodzinami, zaproszonymi księż-
mi wzięli udział m. in. prezydent Ja-
worzna Paweł Silbert, Burmistrz 
Miasta i Gminy Wolbrom Jan Łaksa, 
Sekretarz UMiG Wolbrom Waldemar 
Kolanko, Członek Zarządu Powiatu 
Olkuskiego - Czesław Żak, przedsta-
wiciele nadleśnictw w Chrzanowie 

i Olkuszu, Zarządy Kół Łowieckich 
IV Rejonu Jaworznicko – Olkuskiego 
z Olkusza, Wolbromia,Bukowna, Ja-
roszowca, Krakowa, Sławkowa, Che-
chła, Zadroża i Jaworzna.
Z okazji obchodów Dnia Świętego 
Huberta miało miejsce wręczenie od-
znaczeń państwowych i medali dla 
myśliwych i przyjaciół łowiectwa ślą-
skiego, które na wniosek Kół Łowiec-
kich przyznała Kapituła Odznaczeń 
przy Okręgowej Radzie Łowieckiej 
w Katowicach.    
Na wniosek ORŁ w Katowicach Ka-
pituła Odznaczeń Łowieckich PZŁ 
w Warszawie nadała Jerzemu Janiko-
wi prezesowi Koła Łowieckiego So-
kół z Wolbromia – złoty medal 
zasługi łowieckiej, Przemysławowi 
Janikowi z Koła Łowieckiego Sokół 
– srebrny medal zasługi łowieckiej. 
Złotym medalem zasługi dla łowiec-
twa śląskiego odznaczeni zostali m. 

in. Burmistrz MiG Wolbrom - Jan 
Łaksa oraz Sekretarz MiG Wolbrom 
Waldemar Kolanko.
Zaproszeni goście wzięli udział 
w Biesiadzie Myśliwskiej w Domku 
Myśliwskim w Jaworznie, której uro-
czystego otwarcia przy dźwiękach ze-
społu sygnalistów myśliwskich 
z Pszczyny dokonał Łowczy Rejono-
wy Andrzej Kozakiewicz. Były degu-
stacje myśliwskich specjałów, 
rozmowy, tańce, a nawet ku zaskocze-
niu przybyłych gości odwiedziny ro-
dzinki dzików obserwowanej zza 
ogrodzenia …

Darz Bór! 
Do zobaczenia podczas lokalnych ob-
chodów święta patrona myśliwych 
4 listopada na Podchybiu.

tekst i zdjęcia
Monika Krzywańska

Zgodnie z harmonogramem Narodowe-
go Programu przebudowy dróg lokal-
nych – Etap II Bezpieczeństwo – 
Dostępność – Rozwój” nabór wnio-
sków do II edycji NPPDL 2012-2015 
zakończył się 1 października. Wnioski 
na poziomie województwa zostały 
wstępnie wg dotychczasowych kryte-
riów, określonych w Uchwale RM tj:
1) wpływ realizacji zadania na popra-
wę bezpieczeństwa ruchu drogowego,
2) znaczenie zadania dla rozwoju spój-
nej, funkcjonalnej i efektywnej sieci 
dróg publicznych na obszarze woje-
wództwa, poprzez poprawę połączeń 
dróg lokalnych z drogami publicznymi 
wyższej kategorii, podniesienie para-
metrów użytkowych dróg oraz zwięk-
szenie płynności ruchu,
3) współpraca jednostek oraz innych 
podmiotów przy realizacji zadania, 
4) znaczenie zadania dla odbudowy i 
przywrócenia funkcji komunikacyjnej 
dróg uszkodzonych lub zniszczonych 
w wyniku klęski żywiołowej,
5) znaczenie zadania dla rozwoju ob-
szarów wiejskich, 
6) wpływ realizacji zadania na popra-
wę dostępności komunikacyjnej lokal-
nych ośrodków gospodarczych, 
7) wpływ realizacji zadania na popra-
wę dostępności komunikacyjnej insty-
tucji publicznych i innych instytucji 
świadczących usługi publiczne, 
8) wpływ realizacji zadania na popra-
wę połączeń drogowych istotnych dla 
sprawnej realizacji zadań państwa 
o kluczowym znaczeniu dla bezpie-
czeństwa obywateli, 
Kwota przeznaczona na udzielenie do-
tacji w województwie małopolskim wg 
dotychczasowych zapisów Uchwały 
RM wynosi w 2013 roku: 71 460 
000,00 zł. Dotacja wg dotychczaso-
wych zapisów Uchwały RM będzie 
udzielana w wysokości nie przekracza-
jącej 30% wartości zadania i w kwocie 
nie większej niż 3 mln zł.

Jak czytamy w informacji przygotowa-
nej przez służby Wojewody w terminie 
wpłynęło 57 wniosków na łączną kwo-
tę  50 825 484,84 zł, z czego 22 projek-
ty obejmują drogi powiatowe – na 
łączną kwotę 25 652 008,47 zł, a 35 
projektów obejmuje drogi gminne – na 
łączną kwotę 25 173 476,37 zł.
25 października 2012 r. została opubli-
kowana wstępna lista rankingowa pro-
jektów, które zostały złożone w ramach 
podstawowego naboru w 2012 r. Wol-
bromski wniosek na  czwartą z kolei 
„schetynówkę” uplasował się na 21 po-
zycji rankingu, co, jak uczy doświad-
czenie, niestety nie daje pewności 
uzyskania wnioskowanych środków. 
Zgodnie z zasadami programu samorzą-
dy mają 14 dni (tj. do 8 listopada br. 
włącznie) na zgłoszenie zastrzeżeń do 
wstępnych list rankingowych – jest to 
równoznaczne z żądaniem ponownej 
oceny wniosku.
Duże znaczenie dla finansowania tego-
rocznych „schetynówek” może mieć  
projekt nowelizacji Uchwały RM 
w sprawie NPPDL, który trafił niedaw-
no do konsultacji międzyresortowych. 
W przypadku uchwalenia odpowied-
nich zmian przez Radę Ministrów, Wo-
jewoda Małopolski będzie 
zobowiązany ogłosić nabór uzupełnia-
jący wniosków. Wg nowych zapisów 
dofinansowanie dla projektów zwięk-
szy się z 30 do 50 %. Ponieważ nowe 
zasady mają mieć zastosowanie do 
wniosków o dofinansowanie złożonych 
w 2012 r. może się zdarzyć, że gminy, 
które wcześnie zrezygnowały z ubiega-
nia się o dotację z powodu braku wy-
starczających środków na 70 % wkładu 
własnego do inwestycji,  mogą uznać, 
że zwiększenie do 50% kosztów dofi-
nansowania jest dla nich wystarczająco 
atrakcyjne i złożą wnioski w drugim 
naborze. W takim wypadku lista rankin-
gowa może ulec zmianie.
Nowelizacja zakłada też zmniejszenie 
łącznej kwoty wydatków budżetu pań-
stwa na przebudowę i remonty dróg 
gminnych w 2013 - z 1 mld zł do 
500 mln zł - w skali kraju. W przypad-
ku województwa małopolskiego pula 
dotacji ma się zmniejszyć się do: 35 
730 000,00 zł.
Wobec powyższego z ostrożnym opty-
mizmem będziemy oczekiwać na dal-
sze losy naszego wniosku. Gdyby 
dofinansowania nie udało się uzyskać, 
gmina znowu pozostanie sama z proble-
mem modernizacji bardzo potrzebują-
cej remontu ul. Leśnej.

Ewa Barczyk



Urząd Miasta i Gminy w Wobromiu, 
ul.Krakowska 1, 32-340 Wolbrom 
fax. (32) 644 22 88, 
tel. (32) 644 23 04 w. 345. 
e-mail: promocja@umigwolbrom.pl

Ewa Barczyk

Ewa Barczyk, 
Greta Fałda
Wiesław Biernacki.

MEDIANA Firma Usługowo-Informacyjna, 
Siemianowice Śląskie, 
www.mediana.biz.pl

 5000 szt.
                                                                  

Tlenek węgla potocznie zwany cza-
dem  jest gazem silnie trującym, bez-
barwnym i bezwonnym, nieco 
lżejszym od powietrza, co powoduje, 
że łatwo się z nim miesza i w nim 
rozprzestrzenia. Powstaje w wyniku 
niepełnego spalania wielu pa-
liw m.in.: drewna, oleju, gazu, ben-

zyny, nafty, propanu, węgla, ropy, 
spowodowanego brakiem odpowied-
niej ilości tlenu, niezbędnej do zupeł-
nego spalania.
W Polsce każdego roku, z powodu 
zatrucia tlenkiem węgla pochodzą-
cym z gazowych grzejników wody 
przepływowej, umiera ok. 100 osób, 

a kilka razy więcej ulega zatruciu 
wymagającym hospitalizacji. Aby 
nie doszło do nieszczęścia trzeba 
przestrzegać podstawowych zasad 
bezpieczeństwa. Można o nich prze-
czytać na www.straz.gov.pl lub na 
www.wolbrom.pl 
Przezorni są bezpieczniejsi!

Zakończono już prace związane z przy-
gotowaniem pomieszczenia projektor-
ni: wyposażono ją w nową instalację 
elektryczną i klimatyzację, w sali kino-
wej zamontowano też nowy ekran i na-
głośnienie. Wynik ostatniego naboru 
wniosków o dofinansowanie cyfryzacji 
kina napawa optymizmem – jest nadzie-
ja na to, że wolbromskie kino nie przej-
dzie do historii. 
Wolbromski Dom Kultury otrzymał od 
Polskiego Instytutu Sztuki Filmowej na 
cyfryzację kina Radość dotację w wyso-
kości 100 tys. zł.  Suma ta stanowi 
wprawdzie tylko część potrzebnych 
środków (według fachowców potrzeba 
300-400 tys zł!), ale jest to niezły po-
czątek do realizacji zadania, jakie posta-
wił sobie i swojemu zespołowi dyrektor 
Piotr Gamrot, który nie wyobraża so-
bie, aby wolbromskie kino zniknęło 
przez wymagania bardzo kosztownych 
nowoczesnych technologii. Chociaż 
z wygody, a także być może lenistwa 
i oszczędności, coraz powszechniej 
oglądamy filmy na monitorach naszych 
komputerów, wciąż jest wielka rzesza 
kinomanów, dla których FILM wiąże 
się nierozerwalnie z wielkim ekranem. 
W związku z dużym zapotrzebowaniem 
na nowoczesne wyposażenie kin w Pol-
sce, PISF uruchomił w maju 2011 roku 
program cyfryzacji w ramach Programu 
Operacyjnego "Rozwój kin", z którego 
to skorzystał wolbromski Dom Kultury, 
który jest jednym z mniejszych benefi-
cjentów programu (zazwyczaj o cyfry-
zację kin zabiegają większe i bogatsze 
ośrodki). Celem programu jest między 
innymi wspieranie działalności kin i po-
prawa warunków funkcjonowania insty-
tucji filmowych oraz dostosowanie kin 
do cyfrowego standardu wyświetlania 
filmów. Kina mogą ubiegać się o dofi-
nansowanie w wysokości 50% kwoty 
przeznaczonej na nowe wyposażenie.
Jak informuje Polski Instytut Sztuki Fil-
mowej na razie nowoczesne projektory 
cyfrowe posiadają przede wszystkim 
multipleksy, ale wciąż brakuje ich 
w małych kinach lokalnych. Wszystkie 
kina, które otrzymały dotację z PISF 
tworzą Sieć Polskich Kin Cyfrowych, 
a Instytut w dalszym ciągu oferuje po-
zostałym placówkom kinowym wspar-
cie w  przechodzeniu na cyfrową 

technikę wyświetlania filmów. Dzięki 
nowemu wyposażeniu wszyscy miłośni-
cy dobrego kina, będą mogli zobaczyć 
film już w dniu jego międzynarodowej 
premiery czy też obejrzeć transmisje sa-
telitarne ciekawych wydarzeń  kultural-
nych i sportowych.  Kina używające 
techniki cyfrowej nie są uzależnione od 
obiegu kopii filmowych wykonanych 
na taśmie filmowej. Wszystkie mogą 
równocześnie wyświetlać filmy premie-
rowe. W ciągu kilku najbliższych lat 
większość kin przejdzie na cyfrową 
technikę wyświetlania natomiast te, któ-
re nie zdążą przygotować się do wy-
świetlania cyfrowego, będą musiały 
zawiesić działalność. Jeśli tak się sta-
nie, duża część polskiego społeczeń-
stwa zostanie wykluczona z dostępu do 
kultury filmowej.
Jeżeli  wszystkie działania podjęte w ce-
lu cyfryzacji się powiodą, kino Radość 
nie zostanie zamknięte, a dostęp wi-
dzów do ambitnej sztuki filmowej się 
poszerzy. Miejmy nadzieję, że entu-
zjazm związany z tym przełomowym 
przedsięwzięciem będzie trwał również 
po całkowitym zakończeniu moderniza-
cji kina, a długotrwałe prace i kosztow-
ne przygotowania przyniosą efekt 
w postaci zapełnionych przez widzów 
foteli na sali kinowej.

Greta Fałda




